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1-sza strona pod nagł. zł. 1000"—, w tekście cała str. 700'— zł., 

ostatnia strona 500'— zł., zamiejscowe o 25% drożej.
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I DLA POLICJI NIE PO TANIAŁO.
Przywrócenie 10 - procentowego dodatku dla policji państwowej.

WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł.). i dzenie wypłacenia w dniu dzisiejszym i dnikom policji 10 proc. dodatku do po- i wowane jest ciężkiemi warunkami służ- 
Komendant główny P. P. wydał zarzą- ' wszystkim szeregowym, oficerom i urzę- ' borów. Wypłacenie tego dodatku moty- * by i iciężkiemi warunkami gospodarczemu

N a froncie rzęd o w y m  bez zm ian !
Premier Prystor kontynuuje dotychczasowe rządy.

WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. w g ). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie klubu B. 
B., na którem wygłosił przemówienie 
szef nowego rządu pułk. Prystor.

By nie wiązać z nowym rządem ja­
kichś (nowych planów, pułk. Prystor stwier 
dził na wstępie, że rząd jego przyszeał 
po to, aby kontynuować pracę jego po­
przednika.

Odcinek gospodarczy w obecnej chwili 
wymaga specjalnej pieczołowitości. W 
dziedziniie rolnictwa rząd będzie dążył do 
wzmożenia wytwórczości rolnej.

Zasadniczym rysem przemówienia p. 
Prysotra było oświadczenie, że wszystko, 
co nie było do końca przemyślane i prze­
pracowane nie będzie przedmiotem eks­
perymentów rządowych i że rząd obecny 
utrzymywać będzi!e stałość polityki, wy­
łonionej przez rząd prem. Sławka. W{ 
tych słowach jest zawarta odpowiedź p. 
pułk. Prystora na zagadnienie etatyzmu, 
w związku z powrotem 'do irządu jego wy­
bitnego przedstawiciela wiceministra Sta­
rzyńskiego.

.'Specjalną uwagę rząd poświęci spra­
wom budżetowym państwa. Rok budże­
towy 1931-32 rozpoczęty został pod zna­
kiem deficytu. Tymczasowe zamknięcie ra­
chunków skarbu państwa za kwiecień br. 
przyniosło 21 milj. zł. niedoboru. "W tym 
tempie roczny deficyt wyniósłby zgórą 
ćwierć imiljarda. Liczyć się należy z oszczę­
dnościami uzyskanemi przez cofnięcie 15 
proc. dodatku dla urzędników cywilnych 
i 5 proc. dla osób wojskowych, co dać 
•powinno rocznej oszczędności około 150 
milj. zł. Pozostałe 100 miljonów musi 
znaleźć pokrycie w dalszych zamknię­
ciach wydatków rzeczowych, inwestycyj­
nych w szczególności, oraz w wykorzy­
staniu istniejącej rezerwy skarbowej. Re­
zerwy te jednak są w znacznym stopniu 
unieruchomione, do upłynnienia nadaje się

względnie niewielka ich część. Stąd wy- 
nikjal nakaz dalszych oszczędności budże­
towych. Za okres od 1 kwietnia do 10 
maja br. wpływy z podatków bezpośred­
nich i opłat stemplowych wyniosły do­
kładnie tyle, ile preliminowano. Natomiast 
podatki pośrednie, a zwłaszcza monopole

dają wpływy znacznie mniejsze od 
przewidywanych.

P. prem. Prystor oświadczył, że rząd

jego będzie dążył do zwalczania k ry­
zysu gospodarczego, zachowania równo­
wagi budżetowej i do otrzymania waluty 
P. prem. Prystor podmiot, że rzeczy te 
-są najważniejszymi i najistotniejszymi za­
gadnieniami państwa. Położenie Polski 
pomimo trudności powojennych wykazuje 
stosunkowo znaczną odporność organi­
zmu gospodarczego Polski (!).

HUNGARIAa l u ż  z o s t a ł  o tw a r ty
P ierw szo rzędny  H a n d e l  Wi n ,
Delikatesów, P o k ó j  do ś n i a d a ń  i Restauracja

przy ul. L E O N A  S A P I E H Y  2 3
poleca OLBRZyMI WYBÓR WIN WĘGIERSKICH wszelkiego rodzaju, POCZĄWSZY OD 1 zł. za 1/4 
LITR. Zdrowa i smaczna kuchnia, piwo okocimskie. Sala restauracyjna i wspaniały ogród, w którym 
odbywa się codziennie koncert muzyki lekkiej przy cenach niezmienionych. 490

WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł.). 
Z rządu nie tylko ma ustąpić gen. Ko­
narzewski ze stanowiska ministra spraw 
wojskowych, ale — jak mówią w kołach 
zbliżonych do rządu — ustąpić ma rów­

nież min. Składkowski, a następcą jego 
ma zostać pułk. Stamirowski. Również 
mówi się o ustąpieniu min. Michałowskie­
go i o powrocie p. Cara na stanowisko 
ministra sprawiedliwości.

Śmierć robotników w lawie roztopionego cynku.
WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł.) 

Z Katowic donoszą, że w oddziale cyn- 
kowni huty „Laury“ w Siemianowicach 
przy zanurzaniu blach w basenie z roz­
topionym cynkiem o temperaturze 450 st. 
Cel. nastąpiła gwałtowna eksplozja, przy- 
czem płynny metal trysnął na czterech 
znajdujących się przy basenie, a zajętych 
cynkowaniem blachy robotników, zadając

im śmiertelne rany. Po udzieleniu na miej­
scu pierwszej pomocy przewieziono ich 
do szpialta, gdzie skutkiem odniesionych 
poparzeń dwaj z nich 25-letni Funke i 
31-letni Stojwas zmarli. Jest nadzieja, że 
dwóch pozostałych uda się uratować. —■ 
Jest to już drugi tego rodzaju wypadek 
w ciągu miesiąca.

P r o te s ty  w y b o r c z e  w  S ą d z ie  N a jw .Wszystlóin szoleiom wynawienziano mace
w  W a rs z a w ie .

WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł ). 
W Warszawie właściciele taksówek i au­
tobusów wypowiedzieli pracę wszystkim 
szoferom z (dniem 1 czerwca. W ten spo­
sób od 15 bm. szoferzy będą pozbawieni 
i pracy i zarobków. Wypowiedzenia ,te 
pozostają w związku z zamierzonym straj 
kiem autobusów i taksówek, który ma 
rozpocząć się 1 lipca br.

W dniu 7 czerwca odbędzie się w lo­
kalu „Tourimg! - Klubu“ zjazd delegatów 
wszystkich 15 oddziałów Związku wła­
ścicieli dorożek satmochodowych.

Zjazd ten ostaecznie wypowie się o 
funduszu drogowym. Będzie on uzupeł­
nieniem zjazdu właścicieli autobusów, któ­
ry  odbył się w Warszawie w sobotę i 
■niedzielę.

—o —

WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł.). 
Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj trzy 
protesty wyborcze. Pierwszy z nich, zgło­
szony przez Br. Czubę, przeciwko unie­
ważnieniu listy nr. 21 Monarchistycznej 
Organizacji Wszechstanowej dotyczył o- 
kręgu nr. 13 — Łódź miasto. Unieważ­
nienie listy nastąpiło wskutek tego, iż na­
zwę stronnictwa podano nie w tekście 
deklaracji, lecz w nagłówku. Z tych sa­
mych przyczyn unieważniono listę monar- 
chistyczną, również w okręgu nr. 14 — 
Łódź powiat.

Protest ten Sąd Najwyższy oddalił, 
poczem przystąpił do rozpatrywania pro­
testu, zgłoszonego przez Ch. D. a podpi­
sanego przez dziekana grodzieńskiego ks. 
Boi. Sperskiego, a dotyczącego okr. nr.
6— Grodno i 2 protestów: Jakóba Ku- 

smana i Józefa Grzelaka przeciwko wy­

borom w okręgu nr. 8 Ciechanów.
Sąd Najwyższy protest ks. Sperskiego 

oddalił.
W proteście wymieniony był cały 

szereg nadużyć wyborczych. Protestu bro­
nił ądw. Bittner.

Przechodząc do 2 protestów Centro­
lewu, zgłoszonych przeciw wyborom w 
Ciechanowie, Sąd Najwyższy postanowił 
połączyć je w jeden.

Przy rozpatrywaniu stwierdzono, iż 
na protestach zaznaczone jest, że wpłynę­
ły one w dniu 4 grudnia ub. r. do Sądu 
Najw., a w myśl ustawy termin zgłasza­
nia protestów minął 3 grudnia.

Wobec tego Sąd Najwyższy postano­
wił rozpatrzenie protestów odroczyć i 
zażądać od przewodniczącego Gł. Komisji 
Wyborczej wyjaśnień, w którym dniu p ro­
testy te wpłynęły na jego 'ręce.

Przyjdź u d l i i i  „ L  O  u  v  R  E ”

Dalsze aresztowania
w  z w ią z k u  z  z a m o rd o w a n ie m  
k p i .  Ł o p a tk i  i s l e r ż .  B ro jk a .

WARSZAWA, 2 czerwca. (Tel. wł.). 
W wyniku śledztwa w sprawie zamordo­
wania kapitana Łopatki i sierżanta Brojka, 
w pociągu kolejowym na linji Kowel— 
policj aresztow ała kierownika pociągu, 
którym jechali zamordowani, Franciszka 
Babickiego i ponownie konduktora Bo­
rowca.

W związku z tern tajemniczem mor­
derstwem przebywa w więzieniu poza obu 
tymi kolejarzami również niejaki Mielnik 
z Rafałówki. W czasie rewizji znaleziono 
na części garderoby Mielnika ślady krwi, 
których pochodzenia nie umiał wyjaśnić.

Ś lu b  p r e z y d e n t a  F ra n c ji .
PARYŻ, 2. 6. (PAT). Prezyddnt Frań 

cji Doumergue poślubił w dniu wczoraj­
szym panią Grav. Ceremonja ślubna od­
była się w pałacu Elizejskim, dokąd 
przybył mer okręgu.

—o — -• m  I *! i • '  I  
SKRADZIONO NOWY MODEL KARABINU.

WASZYNGTON. 2. czerwca. (Pat.) W fa­
bryce wciskowych karabinów maszynowych 
skradziono plam nowego modelu karabinu maszy­
nowego przeznaczonego dla armii Stanów Zje­
dnoczonych. Sprawcą kradzieży był niewątpli­
wie specialista kasiarz. Wydano zarządzenia 
celem zapobieżenia Wywozowi planu z kraiu. 

—O—
KRWAWE ROZRUCHY WJOHANNIS- 

BURGU-
JOHANNISBURG. 2. czerwca. (Pat.) W 

czasie zamieszek, jakie wydarzyły się w ko­
palniach diamentów w Gedgedaeht 4 tuziemców 
zostało zabitych a 25 odniosło rany.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Slujl i  i  m i i *
WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wŁ). 

Od wczoraj wszystkie kina, z wyjątkiem 
miejskiego, zostały zamknięte. Jak wia­
domo, podłożem strajku jest zatarg w ła­
ścicieli kin z magistratem o  ulgi podatko­
we. Zamknięcie kin boleśnie dotyka cały 
personal techniczny (bileterów, mechani­
ków, woźnych itp.), którym wymówione 
zostały prace z dniem 15 maja tak, że od 
wczoraj wskutek unieruchomienia kin — 
nie pracują oni i nie dostają żadnego wy­
nagrodzenia.

Nie strajkuje tylko kino miejskie. W 
myśl uchwały związku przemysłowców fil­
mowych, kino miejskiemu grozi pozba­
wienie obrazów przez cały rok.

—o —

i podziwiaj nowy kezkonkurencyjny 
program artystyczny oraz wspaniałą
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o iAi  p  m m  w nu
Uchwały XXII Kongresu P. P. S.

Mimo całkowitej odbudowy produkcji 
1 przekroczenia jej rozmiarów przedwojen­
nych, mimo zastosowania nowych wyna­
lazków technicznych i przeprowadzenia 
racjonalizacji pracy, zamiast podniesienia 
dobrobytu, obserwujemy coraz silniejszą 
i bardziej powszechną nędzę mas pracu­
jących, pozbawionych możności nabywa­
nia produktów swej pracy.

Wytwory produkcji nie znajdując na­
bywców w kraju, napotykają też na stale 
zwiększające się trudności eksportu.

Naskutek tych przyczyn występuje 
wszędzie z większą lub mniejszą siłą tzw. 
kryzys zbytu, będący faktycznie kryzysem 
pędzy spożywców, a ujawniający się w 
przepełnionych składach i jednoczesnem 
pozbawieniu mas pracujących możności 
zaspakajania elementarnych potrzeb.

XXII kongres PPS stwierdzając po­
wyższe przejawy widzi w obecnym kry­
zysie głęboki kryzys ustroju kapitalistycz­
nego, możliwy do usunięcia tylko wraz 
z całą gospodarką kapitalistyczną. Jedynie 
oddanie warstwom pracującym całkowi­
tego wytworu ich pracy poza częścią prze­
znaczoną na odnowienie i udoskonalenie 
aparatu gospodarczego państwowego i inl- 
stytucyj użyteczności publicznej może za­
pewnić trwałość i rozwój produkcji, opar­
tej o  spożywcę posiadającego dużą siłę 
nabywczą, oraz dać zatrudnienie wszyst­
kim zdolnym do pracy i zaspokoić rosną­
ce potrzeby szerokich mas.

XXII Kongres PPS stwierdza, że ol­
brzymia liczba bezrobotnych i coroczny 
półmiljonowy przyrost ludności w Polsce, 
przy zahamowaniu możliwości emigracyj­
nych, stawia jako konieczne zadanie szyb­
kie rozwinięcie produkcji przemysłowej i 
rolnej.

Klasa robotnicza stawia przed sobą, 
jako zadanie bezpośrednie owładnięcie 
środkami produkcji, zorganizowanie pla­
nowej rozbudowy przemysłu, podniesie­
nie gospodarstw małorolnych i oparcie 
planowej gospodarki w Polsce1 na stałem 
rozszerzaniu zdolności nabywczej szero­
kich mas ludowych przez racjonalny po­
dział dochodu społecznego.

Dążąc do tego celu i przygotowując 
jego urzeczywistnienie, PPS prowadzi 
walkę o natychmiastowe przeprowadzenie 
w życiu następujących reform, niosących 
masom ludowym zabezpieczenie przed o- 
statecznem zubożeniem i otwierających 
możliwości uporządkowania i rozwoju ży­
cia gospodarczego: ,

w dziedzinie przem ysłu:
a) przymusowa organizacja poszcze­

gólnych gałęzi przemysłu z udziałem w 
kierownictwie przedstawicieli organizacyj 
robotników, organizacyj spożywców i 
czynników prawno-publicznych (państwo 
i samorządy); ujawnienie i 'publiczna kon­
trola tkosztów produkcji z udziałem przed­
stawicieli robotników i spożywców, oraz 
zniesieiniet antjem i wygórowanych upn- 
sażeń w przemyśle, handlu i bankowości;

b) podniesienie płac robotniczych i 
pracowniczych, skrócenie dnia pracy i u- 
rzeczywistnienie ubezpieczenia na starość;

e) [zwiększenie i rozszerzenie państwo­
wej pomocy dla bezrobotnych; '

d) szeroko zakrojone roboty publiczne 
i inwestycyjne;

w  dziedzinie wymiany: i
a) państwowy monopl handlu zagra­

nicznego z udziałem w jego kierownic­
twie przedstawicieli zawodowych organi-

Czerwony kolor
stra sza k iem  reakcji !

BUDAPESZT. Ciekawe zdarzenie miało miei 
sce w  tych dniach w kuluarajoh węgierskiego 
parlamentu. Oto posłanka Anna Kethlyoya po­
dała do wiadomości parlamentu niezwykle cie­
kawy wypadek, niepozbawiony humoru, laki za­
szedł podczas przedstawienia amatorskiego w 
lednei _z miejscowości węgierskich. Oto obecny 
na przedstawieniu starosta, widząc na rękawach 
komitetu iczerWone opaski wezwał policję, aby 
usunęła ich ze sali. Również posłał policjantów 
do dwóch obecnych na sali dziewcząt ubranych 
w  suknie czerwonego koloru z wezwaniem, aby 
natychmiast przebrały się w inne szaty.

W odpowiedzi na przemówienie posłanki 
minister spraw wewnętrznych zaznaczył, że zga­
dza się W zupełności ze stanowiskiem starosty 
zdaniem bowiem jego kolor czerwony oznacza 
zawsze „czerwoną tendencję11.

—o —

zacyj robotniczych i organizacyj spół­
dzielczych ;

b) planowe popieranie spółdzielczości;
w dziedzinie rolnictwa:
a) upaństwowienie lasów z jednoczes­

nem nadzieleniem ziemią małorolnych i 
bezrolnych;

b) państwowa organizacja handlu zbo­
żem ;

c) pomoc kredytowa dla drobnego 
rolnictwa;

d) popieranie spółdzielczości irolnej;
w stosunku do budżetu i finansów:
a) ograniczenie wydatków na wojsko 

i policję;
b) przeznaczenie zwolnionych w ten

Obecną chwilę dziejową charaktery­
zuje przedewszystkiem kryzys zbytu w 
gospodarce państw kapitalistycznych, a 
więc wzmożona rywalizacja tych państw 
gospodarcza i polityczna. Tę rywalizację 
potęgują także rządy dyktatorskie w nie­
których państwach, gdyż faszyzm najczę­
ściej staje się wyrazem imperjalizmu pań­
stwowego. Stąd rosnące niebezpieczeństwo 
wojny.

W takiej chwili obowiązkiem zorgani­
zowanego proletarjatu socjalistycznego jest 
użyć wszelkich sposobów, celem zapewnie­
nia pokoju oraz zbliżenia narodów między 
sobą pod względem politycznym, gospo­
darczym i kulturalnym.

Złamanie faszystowskich rządów w 
poszczególnych krajach staje się dla p ro­
letarjatu ważnym środkiem do pomniej­
szenia tarć międzynarodowych i utrudnie­
nia wybuchu wojny.

W  walce o  pokój, w walce z milita- 
ryzmem i imperjalizmem największą na­
dzieją proletarjatu i główną podstawą je­
go taktyki, winna być jego własna zorga­
nizowana siła. Powinien jednak wyzyskać 
stare i nowe instytucje międzynarodowe 
w rodzaju Ligi Narodów lub konferencyj 
rozbrojeniowych, dążąc do zdemokratyzo­
wania tych instytucyj; do uczyniennia z 
nich organu ludów, a nie rządów: do o- 
parcia ich na skutecznych podstawach '(jak 
Protokół Genewski).

Zagraniczną politykę Polski winna ce­
chować szczególnie szczera i konsekwent­
na ipokojowość. Socjalizm polski będzie 
domagał się poddania tej polityki sku­
tecznej kontroli przedstawicielstwa narodu. 
Socjalizm [polski będzie bezwzględnie zwal­
czał wszelkie ewentualne awanturnicze 
plany.

WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł.). 
W najbliższym czasie porucznik - pilot 
Lewoniewski z dep. aeronautyki M. S. W. 
wystartuje do olbrzymiego lotu dokoła 
świata. Lot ten organizowany jest przez 
Podlaską Wytwórnię Samolotów. Odbę­
dzie się on na awjonetce zbudowanej w

N. JORK, 2. 6. (PAT). Sekretarz stanu 
Mellon oświadczył, że w dniu 15 czerwca 
b. r. wypuszczone będą obligacje pożyczki 
na 900 miljonów dolarów. Pożyczka ta bę­
dzie spłacona w latach od 1932 do 1949.

sposób oraz z innych źródeł osiągniętych 
środków na roboty publiczne i inwesty­
cyjne ;

c) zwolnienie od podatków wszystkich 
zarobków stojących poniżej kosztów u- 
trzymania, oraz wszystkich gospodarstw 
rolnych nie prowadzonych w charakterze 
przemysłowo-handlowym, a posiadających 
poniżej 5 ha ziemi uprawnej.

XXII kongres PPS wzywa wszystkich 
robotników i chłopów do energicznej i 
solidarnej walki o  powyższe postulaty, wi­
dząc w nich jedyną drogę wyjścia z kry­
zysu ustroju kapitalistycznego, spadające­
go jednakim ciężarem na barkii robotni­
ków i małorolną ludność wiejską.

Socjalizm polski, który z radością po­
witał powstanie niepodległych narodów 
na wschodzie, jak: Litwa, Łotwa, Estonja, 
i Finlandja, będzie zawsze dążył do po­
kojowego serdecznego współżycia z nimi 
i do ochrony ich bytowania niepodle­
głego.

Wobec pogłosek interwencjonistycz- 
nych, dotyczących Rosji sowieckiej, socja­
lizm polski oświadcza w sposób katego­
ryczny, że z całą siłą przeciwstawi się 
wszelkiej ewentualnej próbie interwencji 
w Rosji sowieckiej, wszelkiej ewentualnej 
próbie zrobienia z Polski zbrojnego na­
rzędzia kapitalizmu zachodniego.

Co do Niemiec, socjalizm polski 
stwierdza znaczne, niestety, postępy fa­
szyzmu hitlerowskiego i rosnące wpływy 
reakcji nacjonalistycznej na rządy nie­
mieckie. P. P. S. uczyni jednak ze swojej 
strony wszystko, co będzie mogła, aby 
mimo wszelkie trudności ułożyć stosunki 
między obu narodami w sposób pokojo­
wy.

Kongres stwierdza, że międzynaro­
dowe połężenie Polski w ostatnich cza­
sach wywarła bardzo ujemny wpływ we­
wnętrzna polityka sanacyjna.

Kongres uważa, że zwłaszcza rozu­
mna polityka wewnętrzna wobec mniej­
szości naroodowych w Polsce musi być 
przesłanką skutecznej polityki zagranicz­
nej.

Kojngres piętnuje ostatnie napaści sa­
natorskie, skierowane przeciwko Między­
narodówce. P. P. S. stoi na [gruncie nie­
podległości i całości państwa polskiego, 
ale jak zawsze jest niezachwianie wierną 
Międzynarodówce, jako organowi walki 
proletarjatu wszystkich narodów o Socja­
lizm.

tej wytwórni. Trasa rajdu przewiduje w 
pierwszej części lot z Białej Podlaskiej do 
Dakaru w Afryce, a następnie projekto­
wany jest przelot nad całą Ameryką, na­
stępnie przez Alaskę ponad Kamczatką do 
Azji i stąd do Europy. Obecnie odby­
wają się próby aparatu oraz trening pilota.

Przytem zakomunikował Mellon, że niedO' 
bór budżetowy Stanów Zjednoczonych na 
dzień 30 maja wynosi 300 miljonów dola­
rów.

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedwabna, najtrwalsza, najpewniejsza ze 
wszystkich, szczyt doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. — teł. 87-%

leizw. minia pan.
rozpoczęła się dnia 28 maja w  Gene­

wie. Bierze w niej udział 46 państw, re­
prezentowanych przez 141 delegatów i 
199 ekspertów. Na prezydenta obrano 
polskiego delegata przy Lidze Narodów, 
Sokala.

Jak donosiliśmy, na porządku dzien­
nym znajdują się następujące punkty:,

1. Wiek minimalny dla dopuszczenia 
dzieci do nieprzemysłowych gałęzi za­
wodowych ;

2. Czas pracy w kopalniach w ęgla;
3. Częściowa rewizja międzynarodo­

wej konwencji o nocnej pracy kobiet.
Następnie odbędzie' się wielka debata 

na temat bezrobocia.

foliilit fo linii iw.
z bezpłat ym fotosem filmowym

wykonuje ateljer fotograficzne 288

„V EM U S“
A kadem icka 2 4 , te l .  3 8 -0 8 ,

W ybory w  Pum im ji,
BUKARESZT, 2. 6. (PAT). W ybory 

do parlamentu rumuńskiego odbyły się 
bez poważniejszych incydentów. Udział, 
głosujących był znaczny. Ogólne wraże­
nie jest, że rząd uzyska bardzo silną 
większość. Min. spr. wewn. Argetojanu 
złożył królowi sprawozdanie o sytuacji. 
Rezultaty dokładniejsze widoczne będą 
dopiero jutro, ponieważ system wyborczy 
przewiduje zsumowanie głosów uzyska­
nych przez każde stronnictwo i procetowy 
rozdział mandatów, gdzie żadne stronnic­
two niema absolutnej większości.

w ięz ien ia .
WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. w ł.). 

Tutejsza prasa donosi, że w Grudziądzu 
aresztowano zastępcę naczelnika więzie­
nia w Grudziądzu, Markowa.

Powodem aresztowania jest przypu­
szczalnie ucieczka urzędnika tegoż wię­
zienia, Romanowskiego, który swego cza 
su zbiegł razem ze szpiegiem litewskim 
Rynkiewiczem.

W aferę tę  ma być również wmieszany 
aresztowany obecnie zastępca naczelnika 
Marków, który przez 7 lat piastował u- 
rząd zastępcy naczelnika więzienia w G ru­
dziądzu.

WASZYNGTON, 2. 6. (PAT). Od 1. 
kwietnia 1930 do 1 kwietnia 1931 depor­
towano ze Stanów Zjednoczonych 30.739 
obcokrajowców. Z tej liczby tej 28.498 
osób deportowanych przjpada na pierw­
sze trzy miesiące roku bieżącego.

K on ces. B iuro
P o ra d y  W o jsk o w e j
Boi. Słowikowskiego

L w ó w , P i e k a r s k a  4 7
tel. 22-93 462

Sioióisti i i  Ha.
WIEDEŃ, 2. 6. (PAT). Oskar Lan- 

dauer, właściciel jednego z tut. banków 
popełnił samobójstwo z powodu trudności 
finansowych.

j y y f E r n p  na ubrania męskie wizytowe 
H U  SPORTOWE, KOSTJUMY

i lato! i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

( STUDENCKI E 
w wielkim wyborze poleca L W Ó|W, R l l t O W S k l e g O  7

f i r m a 419(naprzeciw katedry)

Towary wyborowe --  ceny najniższe

e i p r i l m  pełnienie P o i  a PPS
Rezolucja uchwalona na XXI! Kongresie PPS

Polski lot dokoła świata.

Stany Zjedn. zaciągała pożyczką.
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Kiedy Mussolini doszedł do władzy 
we Włoszech, szeroko rozpowiadał, że do­
piero faszyzm otoczy należytą opieką sztu­
kę i kulturę. W praktyce jednak okazało 
się, źe ilekroć np. dyrektorzy teatrów 
zwracali się o subwencje rządowe, brakło 
pieniędzy — rząd Mussoliniego potrzebuje 
przecie pieniędzy na opłacanie milicji i 
tajnej policji — na tych dwóch bowiem 
może jedynie trzymać się przy władzy.

Ostatnio Mussolini przeszedł do ata­
ku; pragnie on, aby intelektualiści — lu­
dzie nauki i artyści —

pracowali na rzecz faszyzmu,
propagowali jego hasła i usprawiedliwiali 
jego zbrodnie. Oto rząd wydał apel do ar­
tystów, aby stworzyli dzieło w duchu fa­
szystowskim. Odmówiono: żaden z ży­
jących a wybitnych muzyków włoskich 
nie chciał podjąć się tego zadania.

Rząd Mussoliniego radzii sobie wobec 
tego : przerobiono starą lichą operę p. t. 
„Nero" i dostosowano ją do stosunków 
współczesnych. Zaiste, znakomite podo­
bieństwo !

Powszechne oburzenie kulturalnego 
świata towarzyszyło ostatnio niesłychane­
mu wystąpieniu faszystów

wobec kompozytora Toscaniniego
kiedy ten wzbraniał się odegrać na po­
ważne m przedstawieniu operowem hymn 
faszystowski „Giovinnezzę". Dzika banda 
faszystów obiła genjalnego muzyka...

Nie lepiej obchodzi się faszyzm z u- 
czonymi, pragnącymi swobody, nauki i 
badań.

Włochy jprzechodzą od r. 1922kryzys; 
nieswpółmiemie do możności wyżywienia 
wzrasta ludność, a małe kolon je1 włoskie 
nie wystarczają dla emigracji włoskiej. — 
Powodowany najlepszemi chęciami napi­
sał prof. Yogliano broszurę, w  której roz­
winął ideję Malthusa o zapobieganiu 
wzrostowi ludności. Twierdził on, że jeśli 
Włochy chcą uchronić się przed katastrofą 
nędzy, bezrobocia oraz konfliktów z in- 
nemi państwami — muszą wprowadzić 
regulację urodzin.

Było to właśnie w tym czasie, kiedy 
Mussolini rozwinął swój program imper- 
jalistyczny, program odbudowy państwa 
rzymskiego w granicach dawnego imper- 
jum. (!) Dla tego obłąkańczego celu po­
trzeba Mussoliniemu żołnierzy — a lud­
ność 42 mil jonowa jest zamałą, rząd fa­
szystowski pragnie jej zwiększenia conaj- 
mniej do 70 miljonów.

Broszura prof. Yogliano została skon­
fiskowaną, jej rozszerzanie zagrożone cięż- 
kiemi karami, a autora broszury 'pozba­
wiono katedry na uniwersytecie i otoczo­
no czujną „opieką" milicji faszystowskiej, 
która bada jego prawomyślność poli­
tyczną.

Jednym z najwybitniejszych reprezen-

tanów filozoftji był we Włoszech prof. 
Benedetto Croce, który jako zwolennik 
nauki Hegla w pismach swoich wywodził, 
że w państwie odzwierciedla się duch 
świata o charakterze boskim;. I tu Musso­
lini był zadowolony; kiedy jednak prof. 
Croce zaczął dowodzić, że państwo a je­
go organy — to nie jedno i to samo i 
że właśnie faszyzm błędnie chce do siebie 
zastosować naukę Hegla — rozpoczęła 
się kam pan ja przeciw niemu.

Zaczęto od ostrzeżeń w stronę znako­
mitego uczonego, aby nie zdradzał fa­
szyzmu; dzielny profesor odpowiedział, 
że jako wolny obywatel i uczony ma pra­
wo i będzie propagował jedynie prawdę.

Potem nastąpiły znane metody faszystów : 
w Neapolu zniszczono willę Crocego, —- 
w Medjolanie splądrowano jego drogocen­
ną bibljotekę, a w wielu miejscach bandy 
huliganów w czarnych koszulach ufne 
w bezkarność, paliły pisma' i książki Cro­
cego.

W tym roku odbywa się w Berlinie 
kongres ku uczczeniu 300-nej rocznicy 
śmierci Hegla; prof. Croce został zapro­
szony; odmówił jednak udziału bez po­
dania powodów. Przyczyny są jasne: prof. 
Croce nie chce i nie może reprezentować 
Włoch faszystowskich.

Taki jest los intelektualistów we W ło­
szech. Wiecznie pod nadzorem policji, nie­
pewni jutra, pozbawieni wolności tworze­
nia są więźniami Mussoliniego jak i cały 
lud włoski, gdyż tam, gdzie niema wbl- 
ności politycznej, tam niema i wolności 
nauki.

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKI

Lwów, Kopernika 5. -- Tel. 95-97
Ceny śc iś le  fabryczne. 156

Uchwały socjalistów francusk.
przeciw wojnie.

XXVIII. kongres francuskie! partii socjali­
styczne! zakończył się po czterodniowych obra­
dach.

W uzupełnieniu sprawozdania o nim poda- 
lemy powzięte na samym końcu uchwały w spra 
wie obrony kraiu i rozbrojenia.

Referat z prac komisji wyłonione i dla u- 
stalenia odnośne] rezolucji składał Leon Blum. 
Komisia przygotowała trzy rezolucje odjrow ja­
dające rozmaitym tendencjom w partji. Tekst 
czwarte! mającej uzgodzić wszystkie poglądy, 
wypracował Blum.

W głosowaniu rezolucja centrum, podpisana 
przez Faurea odrzucaiąca wszelkie kredyty na 
„militarny aparat burżuazii“ i przewidująca or­
ganizację milicji wojskowej, uzyskała 2.436 gło­
sów. Pogląd prawego skrzydła (Renaudel), któ­
ry uznaie zasadę obrony kraju i w pewnych 
wypadkach godzi się na przyznanie kredytów 
woiskowych. zjednoczył 824 głosy. Rezolucja le-

KOŁDRT, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma H. DRŻAŁA, Lwów. il.
Chorażczyzna 5, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

K A W A  R I E D L A

we go skrzydła, reprezentowana przez Lageor- 
gelte‘a. odrzucająca wszelką obronę, uzyskała 
tylko 471 głosów.

Następnie głosowano nad rezolucją, przed­
łożoną przez Bluma. przedłożoną jako program 
partyjny.

Przyjęto ją przez podniesienie rąk wszyst­
kim. glosami przeciw 4.

Brzmi ona w najważniejszych ustępach:
„Obrona kraju \est dążeniem do zabezpie­

czenia nienaruszalności i niepodległości narodu. 
W  oczach socjalizmu oznacza zatem obrona kra­
in przedewszystkiem pokój. Któraż partja za­
tem może więcej ywpowiaaać się za praw­
dziwą obroną kram niż socjalizm? Socjalizm 
chce pokoiu. Nie godzi się na wojnę za żadną 
cenę i pod żadnym pozorem. Narodowej nie  ̂
podległości broni przez to, że dąży do usunię­
cia ze świata możliwości wojny.

Rezolucja przypomina dale i socjalistycznym 
posłom statutem nałożony obowiązek odmówie­
nia rządowi wszystkich środków któreby mogły 
7£p?wnić panowanie burżuazii. Kongres wzywa 
posłów socjalistycznych do głosowania zawsze 
przeciw kredytom wojskowym, przeciw kredy­
tom kolonialnym i ogólnemu budżetowi.

W nowowybranym zarząd-zie partyjnym cen 
trum jest reprezentowana przez 24. prawica 
tir zez 8 a tewica przez 4 członków.

Donosiliśmy już o przedwczesnym 
zgonie to w. Marjana Hudeca, syna 'nieod­
żałowanej pamięci przywódcy lwowskiej 
klasy pracującej i wieloletniego posła m. 
Lwowa.

Tow. Marjan Hudec poszedł w ślady 
swego zasłużonego ojca. — Wychowany 
w środowisku ideowem, już w (pierw­
szych latach młodości, w gimnazjum, p 
następnie na uniwersytecie lwowskim; 
kształcił się i pracował dla socjalizmu, 
brał żywy udział w organizacji młodziieży 
„Promień", następnie „Życie" wśród „Fi­
laretów", a z wybuchem wojny wstąpił 
do Legjonów, gdzie dosłużył się odzna­
czeń i stopnia kapitana.

Z ukończeniem wojłly porzucił służbę 
wojskową, aby kontynuować pracę społe­
czną, do której w młodzieńczych już la­
tach się sposobił. Osiadł w Piortkowie, 
gdzie porwany w wir pracy i walki orga­
nizacji robotniczej, przyczynił się walnie 
do jej rozwoju i znaczenia. Siaifńorząd gmi­
ny m. Piotrkowa już od szeregu lat jest 
prowadzony chlubnie i owocnieprzez zor­
ganizowany proletarjat, a tow. Marjan 
na stanowisku wiceburmistrza zapisał się 
dobrze w historji tego miasta. Okręg 
piotrkowski wybierał już dwóch posłów 
socjalistycznych i nie załamał się naw'et 
przy ostatnich wyborach. To są rezultaty 
wielkiej i ofiarnej pracy uświadamiającej, 
w której tow. Marjan dorzucił niejedną 
cegiełkę.

Wierny ideałom młodości stał za­
wsze twardo, w szeregach PPS, choć nie 
brakło błyskotliwych pokus, wszak kole­
dzy jego i dawni przyjaciele zajmują kie­
rownicze w państwie stanowiska. — Nie- 
złomność charakteru, wierność sztanda­
rom, mrówcza pracowitość przy towarzy­
szącej tym cnotom skromności, oto War­
tości, które na zawsze pozostaną w pa­
mięci Jego przyjaciół i towarzyszy pracy.

Tow. Marjan Hudec wyszedł z lwow­
skiej szkoły socjalizmu i do końca życia 
pozostał jej chlubą, dlatego organizacja 
nasza już na piątkowem zebraniu, na smut­
ną wiadomość o przedwczesnej Jego 
śmierci, oddała hołd Jego pamięci.

Przesyłamy serdeczne wyrazy współ­
czucia organizacji piotrkowskiej i żałobą 
okrytej rodzinie.

Cześć Jego pamięci!

ii
Zupełna wysprzedaż

wszelkich towarów bławatnych oraz 
bielizny i płócien

K. MIESZKOWSKI
pl. Marjacki 4. 452
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E. G. 7)

(Ciąg dalszy.)
— Zechce mi może pani nasamprzód 

opowiedzieć coś o pannie Gsipównie. — 
Z charakteru dotyczącej osoby można czę­
sto wyciągnąć bardzo ważne dane do dal­
szych dochodzeń. Sądząc z tego wszyst­
kiego, co ludzie mówią, zdaje się, że cho­
dzi tu o uderzająco piękną, pełną życia, 
młodą istotę.

— Żeby Marfa Osipówna była ude­
rzająco piękną, powiedzieć niemożna. Co 
najwyżej była właściwie tylko przystojna. 
I dlatego nie chciałam się zgodzić na jej 
idee fixe, na jej pomysł angażowania się 
do filmu, za co — jak uważałam — czu­
ła do mnie wielki żal. Była bowiem nie­
zwykle, nieomal chorobliwie próżna; mo­
żna nawet powiedzieć, że była poprostu 
zakochana w sobie i przekonana niezbicie, 
że każdy mężczyzna, raz ją tylko ujrzaw­
szy, musi się w niej zakochać po uszy. — 
Poza tern jednak było to serdeczne stwo­
rzenie o dziecinnem napoły usposobieniu, 
zawsze w dobrym humorze i zawsze sko­
re do psot.

— Uważa więc pani za nieprawdopo­
dobne, aby mogło w grę wchodzić samo­
bójstwo — w takim wypadku musi się 
wszystko uwzględniać.

— Uważam to za zupełnie wykluczo­
ne, gdyż mała Osipówna nietylko była 
niezmiernie przywiązana do życia, ale

przytem ogromnie tchórzliwa. Nie znosiła 
widoku krwi, a gdy raz nietoperz zabłą­
kał się do naszego ogrodu, uciekła aż na 
drugi koniec wyspy.

— Panna Marfa była podobno Świetną 
pływaczką ?

— Tak jest, kąpiel była jej pasją. Dwa 
razy dziennie szła do morza, niezwarzając 
na deszcz ni zimno.

— Czy pani wiadomo, że niejedno­
krotnie zwykła się kąpać również w nocy ?

— Nie... ale uważam to  za możliwe.
— Od jak dawna przebywała panna 

Marfa na wyspie u pani ?
— Od 3 maja. Jest córką najmłodszej 

siostry, osierociałą od najwcześniejszej 
młodości i częściowo wychowywała się 
w  Paryżu, częściowo w Berlinie u krew­
nych, którzy, niestety, niewiele się o nią 
troszczyli. Wychowywanie jej było bardzo 
zaniedbane. Nieraz robiłam sobie wielkie 
wyrzuty, że zawód mój nie pozwalał na 
zabranie jej na stałe do mojego domu. 
Odwiedziła mnie wprawdzie kilka razy 
w Kopenhadze, ale w tych kilku tygo­
dniach nie mogłam oczywiście wielkiego 
wpływu na nią wywrzeć. Nic nie intereso­
wało jej właściwie na świecie poza roz­
rywkami. Ani praca, ani jakieś ideały... 
a nawet — choć wolna jestem, jak panu, 
panie sędzio śledczy, prawdopodobnie wia­

domo, od wszelkich moralnych przesą­
dów — muszę, niestety, powiedzieć, że 
nie interesowała jej prawdziwa namięt­
ność. ,Wszystko było tylko flirtem. A przy­
tem serce najlepsze w świecie. Mój dom 
jest jak osierociały. Każdej chwili zdaje 
mi się, że ona otwiera drzwi. Nigdy nie 
przypuszczałabym, że tak mi brakować bę 
dzie tego kochanego głosiku. Miała bo­
wiem czarujący głosik i gdyby tylko 
chciała była nieco popracować, mogłaby 
dostać się do operetki albo kabaretu. Ale 
to nie należy do rzeczy.

— Niech łaskawa pani mówi swobo­
dnie dalej. Dla nas wszystko jest interesu­
jące.

— Tak... Marfa Osipówna sprawiała 
mi dosyć troski, ale jak wszystkie dzieci, 
które sprawiają troskę, była moją ulubie­
nicą. Gdyby nie była tak bezgranicznie 
lekkomyślna — nieraz wracała do domu 
późno w nocy, a czasem nie wracała wca­
le — to z pewnością zniknięcie jej zanie­
pokoiłoby mnie od razu poważnie. Zrazu 
myślałam, że chodzi tu o jakiś nieopatrzny 
wybryk czy dziecinny figiel. Nie do znie­
sienia jest teraz dla mnie myśl, że zaraz 
pierwszego dnia nie poczyniło się wszyst­
kiego, aby dziecko odnaleźć. Czy pan są­
dzi, że czegoś istotnie zaniedbano ? Ode­
brałabym sobie życie, panie sędzio śled­
czy!

— Niech łaskawa pani nie myśli nad 
tern d łużej!

— Zaklinam pana... proszę mi wyznać 
prawdę... może pan wie więcej, niż chce 
mi powiedzieć ?

— Nie, nie. Co też pani do głowy 
przychodzi... tego mi nie wolno, coś po­

dobnego byłoby wbrew przepisom, łaska­
wa pani. Lecz jeśli pani nie czuje się do­
brze, możemy naturalnie zrobić małą 
przerwę. Niech pani ochłonie... napewno 
będzie pani miała jeszcze niejedno nam db 
opowiedzenia.

Ponieważ świadek był blizki popad- 
nięcia w omdlenie, zrobiono krótką przer­
wę.

— Np... a teraz do pana Rista. Torben 
Rist przebywał często w domu pani ?

— Właściwie niemożna tego nazwać 
przebywaniem. Młody literat przychodził 
raz lub dwa razy togodniowo, aby grać 
wespół zemną. Gra znakomicie na skrzyp­
cach.

— Jak się zapoznał z panią ?
— Przez panią Fredriksen. Pani Fred- 

ricksen — to stara, poczciwa kdbieicina, 
zna mnie już od lat, jak prawie wszyscy 
na Lynó i i odnosi się do mnie ze wzglę­
dami, które wzruszają. Zaledwie przyje­
chałam, przyprowadziła do mnie swego 
nowego interesującego lokatora.

— A jakie wrażenie zrobił on na 
pani ?

— Że wywiera niezwykłe wrażenie na 
kobiety. Nawet naszą służącą — biedac­
two jest nieco umysłowo upośledzona — 
jak gdyby zelektryzował jego widok. Ile­
kroć przychodził, wdziewała świeżą bluz­
kę i pudrowała nos. Marfa Osipówna po­
zwalała sobie oczywiście z tego powodu 
na rozmaite złośliwe uwagi.

t— A sama Marfa Osipówna ?
— Ach, Marfa Osipówna..,

(C. d. n.).
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Kupujcie o u firm, i l a s i i  sil i

Aparat fotograficzny marki Zeiss-Ikon „Erni“ na 
płyty i błony płaskie, 1 kaseta, 1 tuzin płyt, 20 pa­
pierów do odbitek, wywoływacz, utrwalacz, dwie 
kuwety emaljowane i kopjoramkę dostarczamy po 
zniżonej cenie zł. 20-—. Ten sam komplet z apa­
ratem i przyborami 6l/*x9 zł. 29*—. Wysyłka dla 

zamiejscowych tylko za pobraniem. 430 
Aparaty droższe we wielkim wyborze stale na skła­
dzie. Dla PP. Urzędników dogodne warunki spłaty.

Jakób Scharf
A p a ra ty  i p r z y b o ry  f o to g r a f i c z n e

Lwów, Sykstuska 22. tal. 53-47.
Z a k ł a d  artyst.-rytow niczy i wytwórnia pieczęci

KS* Gustawy Micińskiej
Lwów, ul. B atorego  22/1 155

wykonuje herby monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t. p. po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7 cm. 3-rzędowe firmowe po 2 zł. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy.

W łasny w yrób —  Ceny fabryczne.
KOŁDRY .............................. od zł. 22-—
MATERACE ......................... n 3 0 -
PODUSZKI pierzane . . . „ n 17-50
KOCE WEŁNIANE. . . . r 9-50
KAPY na łóżka i stoły . . 
GOTOWE prześcieradła pod

n - 7-—

kołdry z dziurkami . . . » . 10-50
kopertowe ozdobne . . . . „ 10 —
na łóżka 140 X 200 . . . „ 5- —
GOTOWE POSZEWKI . . „ „ 3 -
FIRANKI -  CHODNIKI -  DYWANY 
OBRUSY — RĘCZNIKI — PŁÓTNA

najtaniej sprzedaje

f i m i i  niiiiii - i iemii
PIETR U SZEW SK I i MLEKO

LWÓW, KORALNICKA 6 , te l. 37-72
Cenniki darm o 1 191

Pomykało Wincenty, Tworzyiański Józef
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  I d o w ó z  p i a s k u  
i k  a  m  I e  n i. 197

H U R T  D E T A I L

R ow ery Puch, K ayser, 
Łucznik, Record

Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  9 . T e l. 3 4 -6 5  : :

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na p iece i kuchnie. 
P iece kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „H A L IS ‘«
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

Wszelkie płótna fabryki

ZOWICZI
w  A n d ry c h o w ie  378
sprzedaje detajlicznie

M. Ewald

I TEKSTYLIA i GALANTERIA }
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości" Halicka 15 tel. 85-59, po­
leca markizę ty szwajcarskie, tedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkale i kre- 
tony 1 zl za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA" przy uł. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

340

[ K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
DO SPRZEDANIA dom murowany, parcela 116 

sążni kwadr. Wiadomość: Droga lubieńska 
ul. Okrężna 62 u właściciela 5 min od 
przyst. tramw. Ntr. 4 lub 8. I—12

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO" SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
takżei z dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy nl. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitalny 3 po cenach fabrycznych.

184

I MEBLE i SPRZĘTY 1
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

I R A D I O J
«t AD JO APARATY do sieci i anodowe, głośn|ki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. BrOnner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

LW olne i p o szu k iw a n e  p osad y I
CZELADNIKA krawieckiego dobrego na duże 

sztuki 5 zł. dziennie i całkowite utrzyma­
nie ptoszukute Jan Żarów. Chodorów, Mickie­
wicza 39. —3

i PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
WOBEC WALIO Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
Wykonuje ipto cenach dzisiejszej konjunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

B A N D A Ż Y Ś C I

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortop- 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaż? 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nog1 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

I Z E G A R K i
1.200 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA" 

„LONGIN", „DOXA‘f sprzedaje poniżę-, cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SKI, Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie I tanio. 396

I O B U W I E I
HALLO! UWAGA! -  PRACOWNIĘ OBUWIA

wszelkiego rodzaju po najniższych cenach 
według najnowszych żurnali poleca ROMAN 
KRAJEWSKI, Lwów, ul. Zimorowicza 10., 
w podwórzu — przyjmuje też obuwie Jasne 
do odezyszczania i przefarbowania na naj­
nowsze kolory. 315

I R Ó Ż N E I
UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 

CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciopialcowytm 
oraz przyimuie PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zyblikiewzcza 5. 475

MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­
kie masaże lecznicze, chodzi po domach i 
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ul. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

I. SC H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznyćb* D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

FABRYKA G IPSU

Józefy Franz& Spow ie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 9 7  — tel. 89-76.

Spec. chorób skórnych, wener. i kosmetyki

Br, Roman D o ln ic k iE -H
S p ec ja lis ta  ch o ró b  kobiecych I ak u sz e r

Dr. J. Schwieger
L w ó w , S o b ie s k ie g o  9 . -  Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 23C

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, j 
kosmetyki tek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
ełektr. epdlacja i. t  p.

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3 —6. 329

P o t  i n i e m i ł y  
z a p a c h  usuwa^
„ P O T ©  L“

z  s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
-------Żądajcie tylko z K o g u tk ie m .--------

Sprzedają apteki. 239

P I A S K O W N I A
n a  C e tn e ró w c e  442

Dowóz i wywóz piasku t e l e f o n
91-51

lilEMlŁĄWÓŚ
RAKNÓGiPACH

U S U W A
ZNANY i NIEZASTĄPIONY

M K

O s tr z e ż e n ie .
Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj wyraźnie tylko z napisem .LEŚNE*,gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE* mają na każdej 
sztuce napis „LEŚNE*. Bez napisu lub z łu­
dzącym napisem są naśladownictwem, przed 
którym ostrzegamy! Sprzedających cukierki 
podobne zamiast .LEŚNE* ścigać będziemy 
sądownie. F a b r y k a  cukierków l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, plac Bilczewskiego 3. 456

O perator - urolog

Dr. Bernard Rapaport
b . s e k u n d a r ju sz  s z p ita la  p o w sze ch n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch orobach  pę- 
403 ch e rz a  o d  4 —6

Lw ów , R om anow icza 11 Telefon t i-8 §
'  DROHOBYCZ.

POSZUKUJE SIĘ chłepcą do praktyki fryzjer­
skie). — Bliższa wiadomość ul. Stryjska 188. 
w  Zakładzie „Rococo" — Drohobycz.

W  P ren u m eru jc ie  
„ D zien n ik  L u d ow y6'!
Program radjowy

ŚRODA. 3-go czerwca.
11.58 Retransmisja sygnału czasu i hejnału
13.10 Tr. z Warszawy. Urzędowy komunikat 

Państw. Instyt. Meteor.
14.50 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
15.10 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25 „Wśród książek" omówienie ostatnich wy 

dawnictw.
15.45 Lwowski kwadrans harcerski.
16.00 Tr. z Warszawy. Program dla dzieci 

młodszych: 1) „Listy od dzieci" omówi p. 
Wanda Tatarkiewicz: 2) Opowiadanie M. 
Jarosławskiego pt. „Przygoda Jacka na o- 
kręcie".

16.30 Muzyka z płyt gramofonowych
16.50 Tr z Warszawy. „Radjokronika" wygłosi 

dr. Marian Stępowski.
17.10 „Fotografia i kinematografia jako śro­

dki nauki szkolnej" wygi. prof. Adam Len­
kiewicz (Prelekcia VII z cyklu odczytów 
radiowych organizowanych przez Kurato­
rium Okr. Szkoln. Lw.).

17.25 Muzyka z płyt gramofonowych
17.35 Tr. z Katowic. „Ku wschodnim rubie­

żom Rzeczypospolitel" wygł. dr. Kazimierz 
Załuski.

18.00 Tr. z Warszawy. Muzyka baletowa w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. 1) R. Wagner: Muzyka baletowa 
z opi. „Riensi": 2) L. Różycki: Walc z 
baletu „Pan Twardowski": 3) Fr. Schubert: 
Muzyka balet. „Rozamunda": 4) P Czai- 
kowśki: Suita „Dziadek do orzechów", a) 
Uwertura miniaturowa, b) Marsz, c) T 
nieć czarodzieiski, d) Taniec rosyjski (tre­
pek), e) Taniec arabski, f) Janiec chiń­
ski. g) Mirlitons. h) Walc kwlgatów.

19.00 Rozmaitości.
19.20 Tr. z Warszawy. Skrzyka pocztowa rol­

nicza, korespondencię bieżącą omówi inż. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza.

19.35 Odczytanie programu na dzień następny
19.40 Prasowy Dziennik Radiowy z Warszawy.
19.50 Tr. z Warszawy z ‘Teatru Wielkiego. — 

Opera w 4 aktach A. Ponchiellego „Gio- 
iconda". — Obsada: Gioconda. śpiewaczka 
— Franciszka Plattówna Alyiso Badoero 
członek Rady Dziesięciu — Aleksander Mi­
chałowski: Laura Adorno lego żona — 
Halina Leska-Arndt: Ślepia, matka Giocon- 
dy — Izabella Szereszewska: Enzo Gri- 
maldo książę genueński — Wiktor Bregy: 
Barnaba, agent Rady Dziesięciu — Eug. 
Mossakowski: Mnich — Janusz Brodnicki- 
Powiernik Giocondy — Janusz Brodnicki: 
Isepo pisarz publiczny — Janusz Popław­
ski: Zuane. Gondolier — Józef JunelU- 
Trembicki- Sternik — Józef Junelli-Trem- 
bicki. — W przerwie lwowskie komuni­
katy.

23.25 Komunikaty z Warszawy.
23.45 Muzyka z płyt gramofonowych.
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Ostrożność nie zawadzi n i

Trudności finansowe przedsiębiorstw i  han 
dłów wskutek zmniejszonych obrotów, wzrost 
protestów wekslowych, zmniejszone zaufanie do 
petentów i tym podobne przyczyny nakazują 
bankom zwiększoną ostrożność przy udzielaniu 
kredytów.

Według relacji ..Gazety handlowe!" — 
portfel wekslowy banków prywatnych, skurczył 
się w marcU o 16.6 milj. zł. zaś pożyczki na ra­
chunkach bieżącyieh wzrosły tak. iż operacje 
kredytowe zmniejszyły się ogółem o 12,2 milj. 
zł. W kwietniu w związku ze zmniejszeniem się 
wkładów banki przeprowadziły dalsze ograni­
czenia kredytów...

W Banku Polskim stan wykorzystanych 
kredytów obniżył się do poziomu nienotowanego 
od maia w  r. 1928.

Portfel wekslowy skutkiem dalszej spłaty 
kredytów na rejestrowany zastaw rolniczy spe­
cjalnego kredytu cukrowniczego oraz mniejszego 
wykorzystania kredytów przez banki państwowe 
skurczył się w ciągu kwietnia o 26,9 milj. z ł . 
wynosząc 544,2 milj. z.ł

Jedno z piism notuje doskonałe określenie 
pewnego wielkiego przemysłowca starającego 
się od dłuższego czasu napróżno o większy kre­
dyt w  bankach który powiedział, że „Bank 
Polski" w chwili obecnei podobny jest do bo­
gatego sknery, siedzącego na sztabach zjota i 
martwiącego się, że coraz mnjei firm zasługuje 
na kredyt".

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
p o lecaF -a  A le k s a n d e r  O N Y Ś K O

ul. H alicka 2 0  (róg Wałowej) 167

Holii nutowi myslali
1 i p ó l  p r o c .  p o d w y ż k i .
Wczoraj obradowała we Lwowie ko­

misja złożona z przedstawicieli przemy­
słowców naftowych i klas. Związków Za­
wodowych w sprawie ustalenia płac na 
podstawie cen artykułów pierwszej po­
trzeby. W wyniku obrad robotnicy na­
ftowi uzyskali 1.594 proc. za poprzedni 
miesiąc.

4 ofiary piorunów.
SAMBOR. 2. czerwca, (teł. wł.) Wczoraj 

popołudniu w Sielcu koło Sambora w czasie sza­
lejące! burzy piorun zabił na pastwisku 8- le­
tniego Jana Soipatnickiego. Równocześnie w są- 
siedruei wsi Wiązkowa, uderzy łpiiorun w dom 
i zabił gospodarza Maksyma Kiszkę, oraz 
dwóch lego synów 17- letniego Adama i 13- 
letniego Stefana.

W tej samej wsi„ w rzece Łóżeczko u- 
topił się podczas.kąpieli M. Kołodziej._______

Zamordował ziącia.
LISKO. 2. czerwca, (tel. wł.) We wsi Usto- 

jów koło Liska, tam t gospodarz Stefan Iwa­
nów zamordował siekierą śpiącego swego zię­
cia Antoniego Pletniarskiego »pioczem zbiegł. Po­
wodem spór majątkowy.____________________

(W 2 5  ro c z n ic ę  ś m ie rc i) .
Wielki dramaturg i bojownik postępu Ib­

sen. jakkolwiek nie był zorganizowanym socja­
listą, poglądami stał blisko klasie robotniczej. 
Nie należał tak jego wielki rywal, Bjórnson do 
partii robotniczej t,ale sam o sobie mówił, że na 
innei drodze doszedł dó tych samych rezultatów 
co teoretycy naukowego socjalizmu. W mowłjdh 
listach i wierszach wielokrotnie dawał wyraz 
swoim przekonaniom.

W słynnej mowie, którei w 1885 wygłosił 
w związku robotniczym w Droutheim. przemil­
czanej wstydliwie przez prasę mieszczańską 
Ibsen mówi, że demokracja dnia dzisiejszego 
nie jest w  stanie podołać swoim zadaniom. 
Musi — powiada Ibsen — przyjść nowy ży­
wioł do rządów w życiu państwowem. żyw;oł 
arystokracji — ale nie arystokracji z urodzenia 
pieniądza lub nauki — tą arystokracją będą 
nasi robotnicy 1 robotnice. Najbliższą serca 
jego jest klasa robotnicza z utęsknieniem ocze- 
kuie więc przebudowy starego ustroju w nowy 
ustroi socjalistyczny. . .

Od tei chwili życie iego — to życie rewo­
lucjonisty. Bierze żywy udział w zgromadzeniach 
i demonstracjach pisze boiowy odezwy, raz 
z trudem uchodzi przed aresztowaniem.

NaWet kiedy sława jego staje się światową, 
nie sprzeniewierza się hasłom młodości. Twórca 
„Peer Gynta" chce dać rewolucji nową tresc 
gdyż wedle niego wolność, równość i brater­
stwo nie są już temi samemi pojęciami, ktore- 
mi były w epoce Wielkiei Rewolucji Francus­
kiej. Polityczne stosunki Norwegii zmuszają po­
etę do opuszczenia kraju z myślą wciąż o Re­
wolucji ducha i czynu. Kiedy po długim cza­
sie wraca, stwierdza, że „kanaliki rozumu wciąż 
są zatkane" i „że zdecydowaną większość 
tworzy jeszcze wciąż klasa posiadająca" gdyż 
„ruch robotniczy jest jeszcze słaby i nierozwi-

mętyjakkoIWiek stał się sceptykiem pozostał 
Wierny swoim poglądom. Już jako 70-letni sta­
rzec pisze, że odczuwa pewnego rodzaju zado­
wolenie ze sławy ale że nie to jest celem jego
życia. . . ,

„Norwegia to kra i mego urodzenia, ale 
odzie jest moja ojczyzna?" — pyta Ibsen.

Już u schyłku życia widział potężniejącą 
falę ruchu robotniczego. — Wielki Wieszcz prze­
powiedział przed śmiercią ziszczenie haseł praw­
dziwej Wolności Równości i Braterstwa.

Przeciw  15 proc. obniżce pensji.
U c h w a ły  u r z ę d n ik ó w  w a r s z a w s k ic h .

WARSZAWA. W dniu 28 maja od­
było się zebranie urzędników państwo­
wych, członków warszawskich Kół S. U. 
P. Rz. P., poświęcone aktualnym zagad­
nieniom urzędniczym, w związku z do­
konań ąobniżką płac oraz zamierzoną no­
welizacją pragmatyki urzędniczej.

Po referatach zebrani jednomyślnie u- 
chwalili następującą rezolucję:

1. Cofnięcie 15 proc. dodatku do u- 
posażeń z dn. 1 maja Wysunęło kwestję 
bytu materjalnego warstw pracowników 
państwowych

na czoło najpoważniejszych zagadnień 
chwili bieżącej.

Obniżka ta, w  połączeniu z ogółu em po­

gorszeniem się sytuacji gospodarczej w 
następstwie długotrwałego kryzysu i co­
raz większemi trudnościami w utrzymaniu 
dotychczasowego poziomu egzystencji, po­
stawiła szerokie rzesze urzędnicze i pra­
cownicze w położeniu niesłychanie cięż- 
kiem, tembardziej, że spadła w sposób 
nagły i nieoczekiwany na barki świata 
pracującego, od szeregu lat uposażonego 
niedostatecznie, zadłużonego do ostatecz­
nych granic, borykającego się ustawicz­
nie z przykrym losem. Poza pogorsze­
niem sytuacji matefjalnej rzesz urzędni­
ków i pracowników państwowych, obniż­
ka płac urzędniczych, dając hasło db po- 

' wszechnego zmniejszenia wynagrodzenia 
za pracę w instytucjach publicznych i

Wobec nędzy i bezrobocia
DOLINA, w  czerwcu.

Rada Związków Zawodowych w Dolinie 
zwołała robotników z całego powiatu na Zgro­
madzenie na dzień 31 maja b. r.

Ponieważ starostwo zezwoliło na zgroma­
dzenie w  zamkniętym lokalu i oznajmiło że 
przyimie delegację robotniczą, przybyły do Do­
liny delegacje- organizacje i wypełniły sale 
T. U. R. Po wyborze przewodniczących, referaty 
o położeniu gospodarczem klasy robotnićzei wy­
głosili: Iwaszkiewicz w języku ukraińskim .i 
Kulczycki w języku polskim.

Delegacja złożyła następnie do rąk p. staro­
sty Laby uchwalone rezolucje przedstawiając 
ustnie nadto nędzę klasy robotniczej, tudzież, 
że wygodzki kapitał ma zamknąć tartaki — sku­
tkiem czego 800 rodzin robotniczych znajdzie się 
na bruku. — P. starosta oznajmił delegacji, że 
złożone postulaty przedłoży miarodajnym czyn­
nikom ; że dla cierpiących robotników zrobi 
wszystko.

PRZEDŁOŻONA REZOLUCJA BRZMI:
I. Zważywszy, że akcja Ministerstwa Prze­

mysłu i handlu w kierunku obniżenia cen ar­
tykułów przemysłowych pierwsze1 potrzeby w 
wyniku swym dała sposobność przedsiębiorcom 
prywatnych do obniżki płac robotniczych, którą 
to obniżkę zastosowano również do robotników

przedsiębiorstw państwowych i komunalnych i 
że przeprowadzona obniżka płac nietylko spycha 
masy robotnicze na dno nędzy, lecz musi spowo­
dować zaostrzenie się kryzysu wzrost bezrobo­
cia i katastrofę gospodarczą kraju — żądamy:

a) nieobniżania płac i zarobków. lecz pod­
niesienia ich przynajmniei do kosztów utrzy­
mania rodziny robotniczej.

b) zwiększenia państwowej pomocy dla bez­
robotnych.

I. Trwające i wzrastające bezrobocie bez 
litości dobija zrozpaczonych robotników. Nie­
zliczone rzeszy robotników nie mogą znaleść 
jakiegokolwie źródła pracy i utrzymania dla 
swych rodzin.

W tych warunkach nie pozostaje mc inne­
go jak dostosowanie warunków pracy do obec­
nych stosunków gospodarczych a jedynym na 
to sposobem jest wydatne skrócenie czasu pra­
cy robotników w całym przemyśle l zaprowa­
dzenie 5-cio dniowego lub 40-to godzinnego ty­
godnia pracy, przez skrócenie bowiem godzin 
pracy bez obniżania i tak nędznych zarobków 
i rozdzielenie tei pracy między większą liczbą 
robotników da się zatrudnienie wielu bezro­
botnym.

O szukaniu pracy na wychodźtwie we Fran­
cji bądź też za oceanem nje ma mowy.

15-11 tira r a  wieli! Midi.
WARSZAWA, 2 czerwca (Tel. wł.). 

Jedno z sanacyjnych pism donosi, że na 
dzień 15 czerwca rozpisany jest termin 
procesu przeciwko przywódcom Centro­
lewu, którzy we wrześniu ub. r. zostali 
uwięzieni i osadzeni w  twierdzy Brześciu 
nad Bugiem.

Akt oskarżenia w tej sprawie przy­
gotowuje podprokurator Sądu Najwyż­
szego w Warszawie. Jakie są zasady o- 
skarżenia pismo nie przytacza, sądząc je­
dnak z poprzednich głosów obozu ,rzą-

dowego przypuszczać należy, że posło­
wie będą oskarżeni z 101 art. k. k., któ­
ry mówi o przygotowywaniu zmiany rzą­
du siłą, bez zmiany obowiązującego u- 
stroju.

Wedle przypuszczeń prasy, termin 15 
czerwca jest przedwczesny, a to z tego 
powodu, że śledztwo nie jest ukończone. 
Niektóre dzienniki w związku z tern pi­
szą, że proces brzeski odbyć się może 
najwcześniej w sierpniu.

—u —

Prokirstora w S t m l
Po zasuspendowaniu dyrektora gi­

mnazjalnego w Dolinie p. Romana Gła- 
dyszowskiego, grono profesorskie!' i skarb­
nik komitetu wykryli, że od szeregu lat 
w opłatach za naukę i w czesnych, uisz­
czanych przez Skarb Państwa prowadzono 
malwersacje, które wedle  ̂ zestawienia 
skarbnika Horszowskiego sięgają kwoty 
zł. 30.000. Dochodzeń ani Policja ani

Sąd dotąd nie przeprowadził. Społeczeń­
stwo jest wzburzone i zaniepokojone, co 
się stało z groszem publicznym —V i tą 
drogą prosi p. Prokuratora o wszczęcie 
dochodzeń przeciw winnemu. Chodzi tu 
o grosz najbiedniejszych, którzy od ust 
sobie odejmowali, by opłacać za naukę 
swych dzieci.

Grono obywateli m. Doliny.

Morderca listonosza ujęty
W lesie koło DubrynoWa, pow. Rohatyn, 

w1 ub. sobotę popołudniu zo^al zamordowany 
posłaniec pocztowy Mikołai Dżułyński ze Stra- 
tyna, przyczem zbrodniarz zrabował mu 200 
z}., oraz listy pieniążne i inne przesyłki dis 
poczty w tej wsi. W czasie pościgu za mor­
dercą policja aresztowała Władysława Kizyc-_

kiego karanego za kradzieże. Przyznał się on 
do popełnienia zbrodni. Znaleziono przy mm 
zrabowane pieniądze zaś za dolary wyjęte z li­
stów Kiżycki kupił sobie nowe ubranie. Za 
wspólnikiem zbrodniarza, trwają w dalszym 
ciągu poszukiwania, gdyż zbiegł on w niezna­
nym kierunku. ________ _̂_________ _

Nowy lot w stratosferę.
BERLIN. 2. czerwca. O projekcie nowego 

lotu w stratosferę prof. Picarda prasa tutejsza 
przynosi z Ober Gurgl sprzeczne wiadomości.

Korespondent „Berliner Tageblatt" w de­
peszy swej donosi, że na pytanie, czy prof. Pic- 
card zamierza wystartować do nowego lotu 
aby uzupełnić swoje obserwacje naukowe, u ' 
czony odpowiedział podobno słowami „w naj­
bliższa przyszłości". ............

Inne dzienn;ki podają .jako najpóźniejszy 
termin nowej próby dotarcia do stratosfery je­
sień b. r.

Korespondent jednego z dzienników augs­

burskich donosi, że na pytanie, czy jeszcze po­
dejmie lot prof. Piccard miał oświadczyć kate­
gorycznie „nie"!

Prof. Piccard motywował swą odpowiedz 
tern, że nie przypuszczał aby to było tak nie­
bezpieczne przedsięwzięcie. Na podstawie do­
świadczenia, uzyskanego w czasie lotu prof. ric- 
kard nabrał przekonania, że warunki komunika­
cyjne w stratosferze są niewątpliwie korzystne 
jednak przy obecnym stanie techniki nie można 
będzie odbywać lotu ponad wysokością 16000 
metrów.

prywatnych — wpłynęła, w sposób już 
dziś wyraźny

na pogorszenie sytuacji wszystkich 1 
innych warstw ludności

kraju, dając w sumie niezmiernie szkodli­
we dla państwa zmniejszenie zdolności 
konsumeji rynku wewnętrznego.

Zważywszy na te ujemne skutki ob­
niżki uposażeń zarówno z punktu widze­
nia interesów pracownika państwowego 
i prywatnego, jak i z punktu widzenia 
ogólno gospodarczych interesów całego 
kraju — zebrani stwierdzają, że z doko­
naną obniżką płac pogodzić się nie mogą. 
Zarządzenie Rządu z dn. 10 kwietnia br. 
winno być jaknajrychlej cofnięte, a rów­
nowaga budżetowja państwa zapewniona 
w drodze bardziej sprawiedliwej społe­
cznie i (bardziej skutecznej gospodarczo'.

2. Zamierzona nowelizacja pragmatyki 
służbowej i ustawy dyscyplinarnej, idąca, 
jak doniosła prasa i jak szeroko już mó­
wi się na terenie urzędniczym, po linji 
jeszcze większego niż dzisiaj

uzależnienia urzędnika od władfcy 
przełożonej

i naruszająca zasadę stałości służby, wy­
wołała nowy i uzasadniony niepokój- w 
szeregach urzędników państwowych.

Zebrani gorąco protestują przeciwko 
wszelkiemu pogorszeniu obowiązującej u- 
stawy o państwowej służbie cywilnej, 
stwierdzając, że nie istnieją żadne ko­
nieczności państwowe i żadne względy 
natury zasadniczej, które wskazywałyby 
na konieczność ograniczenia posiadanych 
już przez urzędników uprawnień.

Rezolucja omawia poza tern sprawę 
odmiennego potraktowania uposażeń osób 
wojskowych, których płace z dn. 1 ezetw- 
ca ulegają tylko 5 proc. - zniżce. Tekstu 
tego ustępu nie podajemy ze względów 
cenzuralnych.

na b u d ow ie .
Rokrocznie zdarzają się liczne nieszczęśliwi 

wypadki na budowach, których ofiarami padają 
robotnicy. Dzieje się to najczęeiej z winy kie­
rowników budowy którzy nie roztaczają nale­
żytego nadzoru,, łub też z oszczędności me do­
starczają odpowiedniego materjalu na rusztowa­
nia i t. pi.

W-czorai popołudniu znowu wydarzył sję 
trzeci z rzędu w ostatnich dniach nieszczęśliwy 
upadek robotnika z rusztowania. Działo się to 
na budowie przy ul. Abrahamowiczów (boczna 
Kadeckiej) gdzie przy rozbiórce rusztowania 
spadł z wysokoiśldi 8 metrów na bruk robotnik 
Stanisław Kun. Przybyły na miejsce lekarz. Po­
gotowia rat. stwierdził iż doznał on wstrząsu 
wstrząsu mózgu. W stanie groźnym odwie­
ziono -go do szpitala. ,

l e i y M i  noiedynek w Warszawie.
WARSZAWA. 2. czerwca, (teł. wł.) Po 

północy wezwano P ugotowie rat. do lokalu re­
stauracji hotelu Saskiego. N a miejscu zastano 
broczącego we krwi 25- letniego Rajmunda Kar­
wowskiego biuralistę.

K. strzelił do siebie z rewolweru i odniósł 
dwie rany postrzałowe: podbródka i głowy.

W stanie ciężkim przewieziono desperata 
do szpitala św-. Rocha.

Jedno z pism tutejszych dowiaduje się, że 
Karwowski przybył do lokalu w towarzystwie 
Mariana Grabowskiego. Usiadłszy przy stoliku 
zaprosili do towarzystwa tancerkę.

Kelner Szlagowski podał gościom dwa ko­
niaki. Po chwili między Karwowskim a Grabo­
wskim doszło do lakiejś wymiany słów:

Usłyszano urywane zdania:
— „Ja ci oddaję pierwszeństwo".
— „Jeden z nas musi być pierwszy".
1 w chwilę potem rozległ się strzał. Kar­

wowski wpakował sobie kulę w usta.
Policja, która podejrzewa że odbył się po­

jedynek amerykański, wdrożyła w tej sprawie 
śledztwo. l.

—O—

u k raiń sk ie.
W ub. niedzielę i poniedziałek odbyły się 

jak corocznie ukraińskie procesje na lwowskie 
cmentarze w których również wzięła udział 
ludność ze wsi okolicznych oraz młodzież szkol­
na. Niesiono około 50 wieńców ^których wiele 
było uwitych z cierni i drutów' kolczastyiclh.

Na cmentarzu Janowskim odprawione mo­
dły na grobie Olgi Bassarabowej, zaś na cmen­
tarzu Łyczakowskim na grobie akademika Łu­
bów icza~ zastrzelonego po głośnym napadzie na 
listonosza. Manifestacja odbyła się w spokoju.
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K r o n i k a .
Lwów. 2 czerwca 1931.

TEATR WIELKI:
Wtorek o 7.30 „Wesele w HoiUwood11 
Środa o 7.30 „Mazepa*1.
Środa, o 7.30 „Mazepa**.
Czwartek o 7 i 9.15 „Murzyńska Rewia 

. — Opi&rfitks^
Piątek o 7 i 9M<5 ^Murizyńska Rówia

— Operetka**.
Sobota o 7 i 9.15 ?JMuraynska Re-wia

— Opieretka**.

BOISKO SOKOŁA MACIERZY (na Łyczakowie):
(Tylko w' razie pogody).
Czwartek o 7.30 „Aida**.
Niedziela o 7.30 „Rycerskość wiećniacza** 

i „Paiace**.
—o—

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek; o 7.30 „Hedda Gabler**.
Środa., o 7.30 „Balio! Balio! Radio Chicago**
Czwartek o 7.30 „Bedda Gabler“
Sobota o 7.30 „Co chcecie**.
Niedziela o 7.30 „Co chcecie**.
Poniedziałek o 7.30 „Co chcecie**.

TEATR MAŁY:
Od dnia 2. do 8. czerwca b. r. nieczynny.

Z TEATRU komunikują:
JUTRO premiera „Mazepy** świetnej opery 

Czajkowskiego w obsadzie z pp. Boffmanową. 
Walewską, Łowczyńskim, PomianoWskim, U- 
żeiką (Koiczubej), Wiśniewskim, Worchem, .(Ma­
zepą). Przed ostatnim aktem orkiestra wykona 
za kurtyną wspaniały poemat muzyczny Czaj­
kowskiego „Bitwa nad Połtawą**.

„AIDA** po raz drugi god golem niebeem 
ukaże się na boisku Sokola- Macierzy w  nad­
chodzący czwartek o godz. 7 30 wieeeorem w 
obsadzie niezmienione:. Miejsca wyłącznie se- 
dząee w  cenie 3 i 2 zł. nabywać już można 
W kasie zamawiań. Miejsca stojące ze 
Względu na nieład jaki p-owodują zostały ska­
sowane.

MURZYŃSKA OPERETKA- REWJA pod dy­
rekcją czarnego artysty p. Loumis DougIas‘a 
rozpoczyna kilkudniową gościnę w Teatrze 
Wielkim w czwartek nadchodzący, dając co­
dziennie po dwa przedstawienia o godz. 7 i
9.15 wieczorem. Tytuł rew fi brzmi „Gorąca ka' 
Wa“. Trupia p. Douglas‘a rozporządza własnemi 
dekoracjami i kostiumami. Ceny biletów bar­
dzo niskie: ojdf 1 ■— 8 izł. zniżki nieważne.

W TEATRZE ROZMAITOŚCI W sobotę 
premiera komedji Szekspira „Co chcecie**. Do 
plremiery ceny miejsc zniżone do połowy.

—O—
KONKURS. Magistrat rozpisuje konkurs na 

jedno miejsce fundacyjne w Domu Studentek 
Wyższych Uczelni we Lwowie. Podania zaopa­
trzone W dowody zwyczajnego członkowstwa 
Koła studentek wyższych uczelni oraz świa­
dectwem niezamożności należy wnosić do Ma­
gistratu do 30. czerwca br. włącznie.

„TYDZIEŃ DZIECKA** odbędzie się we 
Lwowie w dniach od 15 do 21. czerwca 1931.

Zadaniem „Tygodnia** jest nietylko sprawie­
nie dziecku wielu przyjemności przez zorga­
nizowanie zabaw i Wycieczek lecz też i uzy­
skanie funduszów na icele utrzymania miejsco­
wych instytucyi opiekujący,dh się dziećmi.

Na zakończenie „Tygodnia** odbędzie się 
iW dniu 21. czerwca 1931 koncert 7- letniego 
chłopczyka, „cudownego dziejcfca** M. Ei- 
senberga.

Wszelkich potrzebnych wyjaśnień udziela 
Wydział VII. Magistratu (p i Balicki 1. 10).

BIŻUTERJA POCHODZĄCA Z KRADZIE­
ŻY. Wydział śledczy zakwestionował u znane­
go pasera kilkadziesiąt sztuk różnej biżuterji 
pochodzące i z kradzieży. Są to złote i srebrne 
zegarki męskie i damskie kulczyki, kol je. bran- 
zołety,, łańcuchy, papierośnice nączynia sto­
łowe. dukaty pierścienie, m. int te. napisem 
„Stefan 19. II. 1913“ obrączka z monogramem 
„L. N. 18. 5. 1928) itp. Poszkodowani mogą 
rzeczy te • agnoskować w depozycie policy jn-

ARESZTOWANIE ZA PODPALENIE. W 
SliWicy k. Przemyśla policja aresztowała rol­
nika Sebastiana Jasińskiego pod zarzutem pod­
palenia własnej nagrody, która spłonęła. Pod­
palenia Jasiński dokonał w tym celu, by uzy­
skać premię asekuracyjna.

KUPIŁ ŚWIECIDEŁKA ZA ZŁOTO- W ul. 
Gródeckiej natknął się Stanisław Ołeksyn (zam. 
Iw* Bolechowie) na dwóch osobników którzy w 
podstępny sposób sprzedali mu mosiężną obrącz­
kę i łańcuszek jako złote Wyłudzając kwotę 30 
zł. Poszkodowany poznał w albumie policyj­
nym oszustów, którzy niebawem znajdą sję w 
areszcie.

NIEUDAŁA ZMIANA NAZWISKA- Józefa 
Tkacz przez dłuższy czas miała nadzieję, że zo­
stanie Tkaczukową, gdyż niejaki Stefan Tka­
czuk (zam. Ruska 6) przyrzekł je i małżeństwo. 
By przyspieszyć tak pożądaną dla siebie chwilę 
Tkaczówna wręczyła mu 78 zł. jako zaliczkę 
na posag. Po otrzymaniu pieniędzy Tkaczuk 
zwiał jednakowoż odszukała go policja i  wraz 
z pomocną mu w oszustwie siostrą Katarzyną 
osadziła W areeszcie.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj na 
cmentarzu Łyczakowskim jakaś kobieta w za­
miarze samobójczym dwukrotnie strzeliła do 
siebie z rewolweru, lednakowoż strzały chy­
biły. Desperatkę zauWażyl zarządca cmentarza 
który odebrał jej rewolwer. W komisarjacie po­
licyjnym stwierdzono że była to Karolina Ko- 
tzremna zam. fcy Zimnej Wodzie, która od jpewne- 
go czasu cierpa na rozstrój nerwowy.

POTRĄCENIE AUTEM. Władysław Jackie- 
(zam. przy ul. Lenartowicza) został potrącony 
autem, którem kierowa} Włodzimierz Steinberg, 
(zam. Modrzejewskie i 3) Jackiewicz został zra­
niony w  nogę, oraz poniósł szkodę z powodu 
podarcia marynarki.

NAPAD NOŻOWCA. Wczoraj popołudniu w 
ul. Kasztelańskiej napadł jakiś osobnik na mu­
zykanta Zbigniewa Sanockiego (zam. Kaszte­
lańska 8), i zranił go nożem W brzuch' 4 rękę. 
Nożowiec p|o czynie zbiegi, Sanockiemu zaś u- 
dzieiiło pierwsze i pomocy Pogotowie rat.

W tych dniach obradował w Warszawie 
Polski Kongres Komunikac ji Autobusowe i zor­
ganizowany przez Związek Właścicieli Przed­
siębiorstw Autobusowych Rz. P.

, Referat w sprawie „Państwowego Funduszu 
drogowego** wygłosił inż. K. Massalski z Po­
znania. który m. in. oświadczył:

„Wszyscy testeśmy zwolennikami ustawy, 
lecz sprzeciwiamy się wprowadzeniu w życie 
rozporządzenia Wykonawczego do ustawy o P. 
F. D. Warsztaty nasze i pracy są zagrożone. 
Wprowadzenie w życie ad hoc ogłoszonego roz­
porządzenia zmusi do zlikwidowania wszystkich 
przedsiębiorstw autobusowych w kraiu pogłę­
biając kryzys gospodarczy przez zwiększenie 
liczby o 30.000 bezrobotnym zatrudnionych w 
dziedzinie komunikacji autobusowej.

Tylko progresywny podatek w miarę roz­

woju komunikacji autobusowej i stosunków go­
spodarczych może być racjonalny.

Statystyki ruchu autobusowego w Polsce 
sa fikcją. Należy uwzględnić spadek frekwencji 
na kolejach, wynoszący 21 procent i na kolej­
kach dojazdowych w wysokości 28 procent.

Wymiar podatków jest niezrozumiały jeżeli 
tipi. posiadacz 3-ch krajowych autobusów wi­
nien zapilacić w myśl rozesłanych nakazów pła­
tniczych 163.000 złotych podatku rocznie płat­
nych w ratach miesięczny^

Skutki tego rodzaju postępowania wiadz 
wymiarowych spowodują tysiące odwołań od 
nakazów płatniczych i wystawienie na licyta­
cję autobusów, których nikt nie kupi**.

Skarb pozostanie bez pieniędzy, a Państwo 
bez komunikacji autobusowej.

W sobotę 30 maja odbyło się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Związku teieatrów Świetlnych 
Województwa lwowskiego (sekcji kin lwows­
kich). Reprezentowane były następujące kino­
teatry: Apollo, Casino, Colosseum, Chimera. 
Fatamorgana. Grażyna, Kopernik, Lew, Mary­
sieńka. Oaza Pasaż. Pałace. Pan Raj. Stylowy. 
Uciecha.

Walne Zebranie zaaprobowało uchwałę Za­

rządu Związku z dnia 28 maja br. w sprawie 
lokautu kin z tem wyraźnem zastrzeżeniem, że 
o ile decyzja Magistratu nie będzie wystarcza- 
ląca, w <*akim razie z dniem 8 czerwca br. 
wszystkie kina zostaną zamknięte.

Uchwalono że z dniem 1. czerwca aż do 
odwołania wszystkie kinoteatry rozpoczynają 
przedstawienia o godz 17-tei (5-te> popołudniu! 
z wyjątkiem sobót niedziel i świąt.

Z s a l i  s ą d o w e j .

Jutro wyrok
w aferze nadkom.

Wczoraj zamknięto postępowanie dowodo­
we w procesie nadkomisarza straży granicznej 
Kisielewskiego. W1 środę zapadnie wyrok1...

Wyczyny „odpowiedniego człowieka na od- 
powiedniem stanowisku** mimo osłaniania szcze­
gółów „tajemnicą służbową** ostatecznie minie' 
więcej na jaw wyszły l nic go nie wybieli, 
ani nie uchroni od kary, chyba siła wyższa...

Wszak wszystko jest możliwe w dzisiej­
szych czasach... — płynnego paliwa, wyczy­
nów sportowych, czy wzlotów w przestworza 
na 16 kim...

Zbyteczne są przykłady, że możliwe — 
każdy czytelnik zapewne pamięta różnych ludzi 
którzy w  podobnych sytuacjach otrzymywali 
przeniesienia...

Cóż dziwnego że fala njewyllczeń spadła 
na nas — to znak czasu.

Wystarczy tylko należeć do pewnej, uprzy­
wilejowane i grupy ludzi mających pewną „ide- 
ologję**. Aby otrzymać stanowisko kierownika 
instytucji wystarczy na „kursie specjaliza*3|/j- 
nym“ (dziesięciodniowym...) — na który nawia­
sem mówiąc zostaje się odkomenderowany 
Wprost z (koszar — dowiedzieć się o je i. istnieniu 
(Co można się leszcze dowiedzieć w 10 dni?...)

To jest system „robienia zaufanych i pew­
nych ludzi. Czy system ten jest słuszny dopo-

Kisielewskiego.
wiedzcie sobie sami. Raz po raz samowole (re- 
wizie aresztowania, szantaże fundusze dyspo­
zycyjne... trudno wprost wypisywać tę Utanję 
bez niesmaku) samodzierżcówi komisarzy, nad­
komisarzy, wychodzą na jaw, i albo się koń­
czą przed kratkami, albo się tuszują i  retuszują. 
Przypominają się wyczyny stupajek, czynowni- 
ków i policmajstrów. I trzeba dopiero kilku­
letnie' praktyki, aby dojść do Wniosku, że ob­
darzony zaufaniem człowiek jest „niepewny e- 
tycznie**.

Niewygodni spólnicy „ P a p e t e F .
M. Starek. W. Koch, A. Pordes i A. Bojan 

pracując jako śubjekci w firmie „Papeterja** 
„zabierałi“ sobie dla „podtrzymania swych fi­
nansów** różne rzeczy które następnie sprze­
dawali kupcom Rosenfeldowi. albo Baczyńskie­
mu, albo wreszcie Rósslerowi.

Wczoraj stanęli oni przed sądem. Starek zo­
stał skazany na 5 mieś. Pordes i Bojan po 
3 mieś. Koch na 14 dni, B aczyński i Róssler 
po 5 dni — zaś Rosenfelda na 6 tyg. Więź. 
Wszystkim zawłaszono wykonanie kary.

Grad w  ok o licy  L w ow a.
Po długotrwałej kanikule, wczoraj w  połu­

dnie sfoiadł We Lwowie deszcz^ równocześnie 
?ąś nawiedziło zachodnią część powiatu lwo­
wskiego gradobicie. W gminach Zimna Woda. 
Rudno i Konopnica spadł grad wielkości dro­
bnych jabłek, niszcząc na przestrzeni 600 m. 
pszenicę i żyto. W innych okolicach grad ró­
wnież zniszczył w większej części zasiewy i 
warzywa. Zrozpaczona ludność pragnie jeszcze 
przeorać ziemię i zasiać hreczkę. Poszkodo­
wani oblicza ;ą szkodę na 100 tysięcy zł.

KATASTROFALNE GRADOBICIA.
GDYNIA. 2. czerwca. (Pat.) Onegdai dwu­

krotnie przeszła nad tutejszą okolicą silna bu­
rza z gradobiciem. Grad wielkości orzecha, 
zniszczył w  kilku miejscach zasiewy i drzewa, 
zaścielając pola warstwą 30 cm. Od uderzeń 
piorunów spaliły się w kilku miejscowościach 
zabudowania gospodarskie.

KATOWICE. 2. czerwicą. (Pat.) Burza 
gradowa na Śląsku Opolskim wyrządziła naj­
większe szkody w miejscowości Wysoka. Grad 
był wielkości gołębich jaj. Zostały zniszczone li­
czne zasiewy. Grad usłał pola warstwą grubości 
5 cm. ,,

Linia koleiowa Głubczyca — Karniow za-

Piorun uderzył w grupę robotników rolnych 
wie wsi Kotlfszewice. Jedna z robotnic poniosła 
śmierć na miejscu:, a . sześć innych doznało po­
rażenia. Od uderzeń piorunów spaliły się w kil­
ku miejscowościach zabudowania .gospodarskie.

We wsi Plesżczewa pow. kartuskiego spie­
szący ludności ma pomoc żandarm Leis został 
zabity od uderzenia piorunu.

OFIARY UPAŁÓW.
ŁODŻ. 2. czerwca. (Pat.) Wskutek wczoraj­

szych upałów pogotowie ratunkowe Wzywano 
7 razy do udzielenia pomocy . ofiarom praże­
nia słoneeczneego.

BURZA W BERLINIE.
Nad Berlinem przeszła w  niedzielę stra­

szliwa burza. Sport samolotowy 1 wopny ,mu­
siały ulec pod wieczór nagłej przerwie. Ruch 
uliczny został częściowo sparaliżowany, z po­
wodu spustoszeń dokonanych przez wodę. Wi­
chura zrywała dachy domów i wyrywała drze­

wa z korzeniami.

W czasie kąpieli utonęło pięć osób. Szcze­
gólnie wielkie szkody wyrządziła burza na 
przedmieściach Berlina. Wicher wygniótł szereg 
szyb wystawowych, a towary wyrzucił na ulicę. 
Straż pożarna była czynna do późnei nocy, i 
interweniowała w . przeszło 200 wypadkach.

PIORUN W SZKOLE.
CZERNIOWCE 2. czerwca. (Pat.) W cza­

sie olbrzymiej burzy, jaka szalała na<j całą Bu- 
Bkowiną w miejscowości "Łuźany piorun wpadł 
przez komin do lokalu szkoły polskiej. Nie­
bezpiecznego porażenia doznała  ̂ nauczycielka 
Niepokojewska i sześcioro dzieci. Potok, pły­
nący przez przedmieście zamienił się w' wielką 
rzekę. Rwąca woda zerwała jeden z mostów 
i zalała wiele domów, wyrządzając znaczne 
szkody. Pomocy przy ewakuacji zagrożonych 
domostw udzielała straż ogniowa.

WIEŚ PASTWĄ PŁOMIENI.
KIELCE. 2. czerwca. (Pat.) Wczoraj w miej- 

scówości Tyniec, ptow. Jędrzejowskiego wskutek. 
Wadliwe.' konstrukcji komina wybuchł pożjar, 
który zniszczył prawie całą wieś. Wskutek po­
suchy ogień rozszerzył się z olbrzmią gwałtow­
nością, tak, że akcja ratownicza była niezmier­
nie utrudniona. Pastwą płomieni padło 54 do­
mów i około 120 budynków gospodarskich, o- 
raz część inwentarza żywego i imartwego. Szko­
dy wynoszą około 360.000 zł.

M a s o w e  o f ia r y  k ą p ie l i .
Z póWodu obecnej kanikuły, kto tylko 

może ochładza się kąpielą. Często jednak wsku­
tek nieostrożności kąpiących się zdarzają się 
utonięcia na głębokiej wodzie.

W ubiegłym roku w Niemczech utonęło 
podczas kąpieli '3 i pół tysiąca osób. Również 
i w  Polsce liczba ofiar topieli jest niezwykle 
wysoka. Obecnie nima dnia, by nie zdarzyły 
się podobne nieszczęśliwe wypadki.

Z Warszawy donoszą, że kąpiąca się w 
Wiśle w niedozwolonem miejscu Halina Nie- 
działkowska, zaczęła tonąć. Zauważył to uczeń 
6 kl. gimn im. Reja i  Wyratował tonącą, lecz 
opuściły go siły i sam zatonął. W podobnych 
okolicznościach utopił się WCzorai 19- letni Zdzi­
sław Kozłowski. Pozatem w dniu wczorajszym 
ofiarą Wisły piadły .jeszcze 4 osoby.

WystępyiBarafowa.
Sztuka Szajkiewicza „Aikele Mazyk“ obra- 

się około wiecznie żywego zagadnienia. Czy 
przestępcę można poprawić — czy też wsktuek 
wrodzonych skłonności każda w tym kierunku 
próba skazana jest na niepowodzenie. Aikele 
Mazyk. to reprezentant świata zbrodniczego, — 
wychowany w ziem środowisku _— i oto ten 
c-ziowiek zostaje przeszczepiony niejako na grunt 
innego lepszego świata. Tym. który to czyni, 
jest filantropi milioner Milman, traktujący całe 
zagadnienie po amerykańsku, jako zakład. — 
Próba po rozmaitych perypetiach, po kinowych 
naprawdę- scenach, w niektórych momentaifi 
mocno dramatycznych, udaje się.

Trzeba stwierdzić, że w calem przedstawie­
niu widać było rękę reżysera dr. Saratowa.

Baratow w roli Aikele ukazał swoi lwi 
pazur: nie charakteryzując się prawie zupełnie, 
zostając sobą, przecież każdym razem jest inny, 
i w tem objawia się wielki talent, wielka 
Wszechstronność aktorska artysty. Do pełnego 
sukcesu sztuki przyczynił się w równei mierze 
cały zespół dając harmonijną grę.

Sztuką tą kończy dr. Baratow swoje go­
ścinne występy we Lwowie.

K. S.

Wypadki na prowincji.
ALKOHOL. Mieszkaniec Garwolina. Michał 

Staręga. będąc podchmielonym spotkał na ulicy 
umysłowo chorego Jankla Lermana. którego pa­
rę razy kopnął w brzuch wskutek czego Lerman 
stracił przytomność. Przewieziony do szpitala 
w Garwolnienie zmarł nie odzyskawszy przyto­
mności.

PRZYGNIECIONY NA ŚMIERĆ. Kłapouch 
Tomasz z Surchowa, wioząc drzewo (kloc dębo­
wy) do stać li kolejowej w Krasnymstawie. wsku 
tek wywrócenia się wozu spadł, przyczem przy­
gnieciony wozem ..poniósł śmierć na miejscu.

SYMULOWANY RABUNEK. Mieszkaniec 
wsi Barchaczów. pow. Zamojskiego, Stanisław 
Piela, inkasent, zameldował, że na drodze w le- 
sie został napadnięty przez 2-ch osobników, 
którzy grożąc rewolwerami zrabowali mu zajn- 
kasowane od kiijentów 173 zł. Przeprowadzonem 
dochodzeniem ustalono, że Piela napad symu­
lował do czego następnie przyzna tsię l wyja­
śnił że zainkasowane pieniądze wydal na swo­
je potrzeby i nie mając pokrycia, symulował 
napad.

NOCNA PRZYGODA. Zwoliński Stanisław 
wędrując od wsi do wsi w poszukiwaniu pracy, 
podczas noclegu u Trofima Trocia, mjeszkańta 
wsi Pieszowoia, pow. Wlodawskiego, w czasie 
snu Trocia, dokonał gwałtu na jego żonie. Mąż 
Trociowe' zawiadomił o tem posterunek P. P 
który Zwolińskiego zatrzymał i przekazał sę­
dziemu śledczemu we Włodawie, decyzją któ­
rego został zwolniony.

Z w ydaw nictw .
WOJNA WOJNIE! Dr. Józef Loos: „Wojna 

przyszłości". Nakładem Księgarni Robotniczej. 
Warszawa. 1931. Cena 30 groszy.

Krótka ta czternastostronicowa broszura o- 
strzega przed grożącem światu niebezpieczeńst­
wem nowe' woiny.

Okropności wielkiej wojny światowej 1914 
do 1918 r. bledną wobec perspektyw nowego 
konfliktu zbrojnego w którym na pierwszy plan 
wysuną się -Łazy trujące, środki bakteriologiczne 
i samoloty. W odmęty tego zatargu wciągnięte 
będą już nie same tylko armie czynne stron wo­
jujących lecz chla ludność, gdyż gaz „truje 
wszystko co oddycha: starców, kobiety. dzie,ci“.

Każdy robotnik winien przeczytać tę bro­
szurkę, aby dowiedzieć się, kto będzie ciągnąć 
zyski z nowego kataklizmu wiszącego jak zmo­
ra nad ludzkością j  w jaki sposób niebezpie­
czeństwu temu można i należy zaradzić. Niska 
cena rokuje niechybnie książeczce szerokie roz­
powszechnienie. __________ ______

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „On i jej siostra**.
CASINO: Pieśniarz Gór.
CHIMERA: Djabłka z Trypolisu.
COLOSSEUM: „Trójka**.
FATAMORGANA: Czar obłąkanej oraz Pat 

i Patachon.
GRAŻYNA: Biała Talu.
KOPERNIK: Marokko oraz dźwięk, kome­

dia Harold Trzymaj się.
LEW: Wilki i szakale morza (Jak Anglicy 

zniszczyli niemieckie łodzie podwodne).
LUNA: „Al Capone jako bandyta**.
MARYSIEŃKA: Marokko ora zdźwięk. ko­

media Harold Trzymaj się.
OAZA: Wesoły tydzień Metra oraz Piraci 

precz z dentystami.
PAŁACE: Król Jazzu (Paweł Whiteman).
PAN: „Messalina**.
PAŁACE: Janet Gaynor W namów, dźwię­

kowcu „Melodia szczęścia**.
PASAŻ: Lawina oraz Człowiek o błękitne' 

duszy.
SPLENDID: Grzechy ojców.
STYLOWY: Dom pod czerwoną latarnią.
UCIECHA: Buster Keaton jako generał oraz 

„Idiota** (Lon Chaney).

Nowość! Nowość!
BERTRAND RUSSEL

Małżeństwo i moralność
CENA 7 '— zł.

ERICH MARIE REMAROUE

Droga powrotna
CENA 8 '— zł.
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